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„Strzelcy 
maszerują".

(Rozrost. — Fundusze. — Jak się po
wodzi innym organizacjom? — Stosu

nek do armji).
Po przewrocie majowym pojawiły 

się na ulicach nowe mundury, które 
są zupełnie podobne do wojskowych, 
a różnią, się tylko krojem czapki i ze- 
wnętrznemi naszywkami. Mundurów 
tych widzi się coraz więcej i w kole
jach i na miejscach publicznych, a 
wtajemniczeni umieją nawet rozpo
znać stopnie oficerów i szeregowych. 
Często widzi się nawet tych ludzi z 
bronią, co im nadaje zupełne podo
bieństwo do wojska. Mniej wprawni 
uważają też tych umundurowanych 
ludzi za żołnierzy regularnej armji.

Istotnie! Jest to jakby druga arm- 
ja, posiadająca naczelną komendę, o- 
krę0owe dowództwa, a gdzie niegdzie 
nawet koszary w postaci „demów“ 
strzeleckich itd. Niedawno mieliśmy 
sposobność wykazać dokumVntam’ 
ścisły związek pomiędzy obecnemi 
władzami wojskowemi, a organizacją 
„strzelecką“ (bo o niej jest mowa). Do
wodów takich jest niezliczone mnó
stwo, ale w tej chwili nie chodzi nam 
o nie.

Obywatel, odczuwający troskę o 
bezpieczeństwo państwa, nie powinien 
chyba mieć żadnych zastrzeżeń co dc 
istnienia „strzelców“, lecz powinien 
raczej okazywać radość i zadowolenie, 
gdy widzi tworzącą się organizację 
przysposobienia wojskowego i siły! 
Takie stanowisko byłoby istotnie uza
sadnione, gdyby poza plecami „Strzel
ca“ nie kryły się jakieś dziwne, wido
czne zagadki.

A więc najpierw ta serdeczna o- 
pieką, jaką się cieszy „strzelec“ u 
dzisiejszych władz, a która ujawnia 
się w postaci mundurów, broni, wszel
kich pomocy instruktorskich, ułat
wień w podróży, udzielania gościny w 
budynkach państwowych itd. Mamy 
w Polsce zasłużone organizacje, jak: 
Sokół, Powstańcy i Wojacy, Hallerczy
cy, Dowborczycy, Podoficerowie Re
zerwy, Kluby Sportowe, Organizacje 
Młodzieży, Oficerowie Rezerwy itd. — 
lecz wszystkie one razem wzięte nie 
mogą powiedzieć, aby im okazywano 
ze strony władz wojskowych i cywil«- 
nych taką życzliwość i pomoc, jaką 
obsypuje się „strzelców“.

Dzieje się nawet tak, że „strzelcy“ 
są w porównaniu z innymi wprost 
protegowani i uprzywilejowani, gdy 
natomiast te inne organizacje są co 
najwyżej tolerowane, jeżeli nie są 
wprost zwalczane i szykanowane. •

A nie tylko to! Prasa „majowa“ 
skrupulatnie notuje postępy rekruta
cji strzeleckiej, donosząc, że oddziały 
pomnożyły się w „ostatnim“ tygodniu 
o tyle setek nowych „strzelców“ itd. 
Dowodzi to, że organizacja rozporzą
dza ogromnemi funduszami, ponieważ 
może utrzymywać w ruchu nie tylko 
władze wyższych dowództw, ale na
wet olbrzymi aparat rekrutacyjny. Je
żeli zaś dodamy, że nowowstępują- 
cym wypłacano nawet zapomogi, to 
musimy zapytać, skąd „strzelcy“ o- 
otrzymują pieniądze na to wszystko? 
, Możnaby wkońcu pominąć milcze
niem i te zagadkowe źródła dochodo
we, gdyby „strzelcy“ nie okazywali 
partyjno-politycznej zawiści, a uważa
li się za organizację ogólno-narodową 
І nonadpartyjną. Ale tak niestety nie

jest! Na każdym kroku przekonywu 
jemy się, że „strzelcy“ są armją cywil
ną, służącą partyjnej polityce ludzi, 
należących do Wyzwolenia, P. P. S. i 
Klubu Pracy. Z tych stronnictw wy
chodzą natchnienia i te stronnictwa 

■ tworzą naczelną komendę „Strzelca“. 
I Kto może temu zaprzeczyć? Wystar

czy znaleźć się na zebraniach i wie
cach publicznych, ażeby zauważyć o- 
becność „strzelców“ i ich rozognione 
partyjnictwo.

Organizacje bezpartyjne i ogólno
narodowe nie mają środków, nie otrzy
mują pomocy, nie doznają życzliwości, 
gdzie niegdzie są narażone na szykany, 
rozwijają się zaś dzięki własnej ruch
liwości i pracy. Gdyby choć cząstkę 
miały tych udogodnień, któremi obsy
pano „Strzelca“!

I jeszcze jedno! Premjer Piłsudski 
skarżył się na oszczędności w budże
cie wojskowym. Wicepremjer Bartel 
ubolewał, że nie może podwyższyć 
pensyj urzędnikom. Poszczególne mi: 
nisterstwa skarżą się również, że ich 
budżety są małe i że dlatego nie mogą 
budować szkół, dróg, mostów, kolei, a- 
ni też pomagać rzemiosłu, rolnictwu, 
kupiectwu itd. Nawet regularna armja 
skarży się, że nie otrzymuje tego, co 
otrzymać powinna....

Zasłużył sobie na pochwałą.
Żydzi o zasługach rządu około spraw żydowskich.

Warszawa, 30. 12. (tel. wł.)
Syjonistyczny dziennik „Hajnt“ po- 

daje sprawozdanie, które złożył o po
łożeniu Żydów w Polsce, Lucien XX olff, 
na posiedzeniu Związku Gmin Żydow
skich w Anglji. Wolff zakomunikował, 
że min. Zaleski uwiadomił związek, iż 
sprawa obywatelstwa tudzież kwestja 
numerus clausus w Polsce zostały za
łatwione w sposób pomyślny. Cyrku*

Oddział Reichswehry przekroczył granicę 
polską.

Niesłychana prowokacja niemiecka pod Korzenlewem.
Grudziądz, 29. 12. (AW.)
Ze źródeł zupełnie wiarogodnych 

dowiadujemy się, o fakcie jaskrawego 
naruszenia granicy polskiej przez cał
kowicie uzbrojoną kompanję niemiec
ką, która w kilka dni później po rzę- 
komem naruszeniu granicy niemiec
kiej przez żołnierzy polskich, wkro
czyła na groblę graniczną, znajdującą 
się na prawym brzegu Wisły pod Kq- 
rzeniewem. Kompanja niemiecka xv 
pełnem uzbrojeniu przemaszerowała 
groblą przeszło 2 kilometry, mimo, iż 
grobla ta znajduje się na terytorjum 
państwowem polskiem. Równocześnie 
dowiadujemy się, iż wersja o rzeko- 
mem przekroczeniu granicy niemiec
kiej przez kilkunastu żołnierzy pols

Narady o uniwersytet ruski
Powrót p. Hotówki z Pragi.

Warszawa, 30. 12. (tel. wł.)
Po ustąpieniu z komitetu rzeczo

znawców do spraw mniejszości naro
dowych pos. Zwierzyńskiego, spowo
dowanego różnicą poglądów na najisto
tniejsze zagadnienia polityczne, został 
w jego miejsce powołany p. Tadeusz 
Hołówko. Wybitny ten publicysta so
cjalistyczny, związany ściśle z obozem

A „strzelec“? Rośnie, rozwija się, 
buduje, płaci... Skąd ma fundusze? 
Gdzie ma protektorów? Czy żyje z 
pieniędzy prywatnych, czy też sub- 
wencyj państwowych? Zdaje się, że 
łatw'o znaleźć odpowiedź na te pyta
nia.

Stwierdzamy, że uznajemy potrze
bę cywilnych organizacyj sportowo- 
wojskowych, ale nie możemy pochwa
lić tego, że organizacje wyraźnie par
tyjne, skłonne do przewrotów, cieszą 
się przywilejami, gdy natomiast orga
nizacje naprawdę zasłużone, bezpar
tyjne i ogólno - narodowe są spycha
ne na szary koniec i traktowane tak, 
jakby były podejrzane lub zgoła nie
bezpieczne. To protekcyjne uprzywile
jowanie „strzelców“ z jednej strony, a 
zachowywanie pozoruw tolerancji 
względem innych organizacyj z dru
giej strony — świadczy dosadnie o za
miarach i celach patronów „strzelec
kich“.

Na szczęście — społeczeństwo już 
się zorjentowało i już zrozumiało, dla 
kogo i dla jakich celów tworzy się tak 
pospiesznie tę nową, cywilną armję 
„strzelecką“ kosztem innych organiza
cyj państwowych i narodowych.

larz min. Głąbińskiego został wycofa
ny przez min. Sujkowskiego. Na pod
stawie tego doniesienia XX olff stwier
dził przyjazny stosunek tak wybitnego 
męża stanu wielkiego państwa jak Pol
ska do organizacji zagranicznej. Dla
tego też związek wyraził min. Zales
kiemu podziękowanie, ale jednocześnie 
zwrócił uwagę na konieczność ostate
cznego załatwienia spraw żydowskich.

kich puszczoną została w zamiarze 
denuncjacji przez jednego z Niemców7, 
mieszkających na prograniczu.
Kompanja przyboczna Hindenburga.

Tczew, 29. 12. (AW.)
Dziś przed południem przez stację 

w Tczewie, przejechała z Prus 
Wschodnich jedna kompanja wojska 
niemieckiego, wyznaczona specjalnie 
do pełnienia służby przybocznej przy 
prezydencie Hindenburgu. Poprzednia 
straż przyboczna, pochodząca również 
i Prus Wschodnich, ma wkrótce po
wrócić do swych garnizonów. Jak wi
dać, prezydent Hindenburg obdarza 
specjalnem zaufaniem-, oddziały 
wschodnio - pruskie.

sanacyjnym jako współpracownik mie 
sięcznika programowego „Droga“, 
gdzie propagował ideę rewolucji jako 
sposobu wyjścia z panujących stosun- _ 
ków, — znany jest ze swych wystąpień • ciągu lat 10. ■ .
ultra - liberalnych wobec mniejszości,! Fakt podpisania traktatu arbitra- 
zwłaszcza słowiańskich. Na łamach żowego wdosko-niem eckiego przyjęty
„Robotnika“ propagował niejednokrot- został przez całą prasę z wielkiem za- 
nie hasło autonomji kulturalnej dla dowoleniem.

mniejszości słowiańskich, zwłaszcz 
dla Ukraińców.

Teraz przystąpił do realizacji swycL. 
zamysłów.

Niedawno bawił on w Pradze, gdzi 
jak wiadomo, skupia się wielu profr 
sorów' uniwersytetu Ukraińców, jal 
Kołessa, Dniestrzański, Smal - Stock 
Tomaszewski i t. d. XX ykładają oni x 
praskim instytucie słowiańskim. - 
Przedstawiciele rządu niejednokrotni 
prowadzili już z nimi rozmowy na te 
mat ich udziału w przyszlem studjun 
uniwersyteckiem ruskiem, wszelaki- 
rozmowy te nigdy nie doprowadziły do 
rezultatu.

Za czasów’ ministerstwa Stanisław; 
Grabskiego prof. Smal-Stocki imię 
niem kilku profesorów z Pragi i z 
Lwowa, jak Cyryl Studziński, złoży 
rządowi pohkiemu deklarację lojalno 
ści, która miała być wstępem do roko 
wań o wyższe studjum naukowe rus 
kie. Ale deklaracja lojalności zostali 
następnie przez działaczy ruskich we 
Lwowie zdezawuowana i sami jej au 
torowie musieli się uznać za pozbawić 
nych mandatów odpowiednich.

Z czem wrócił p. Hołówko, przed 
stawj on komitetowi rzeczoznawców 
nie ulega wszakże kwestji, iż w tej ma 
terji prowadził rokowania. (w

Kronika telegraficzna.
Burze śnieżne utrudniają komunikacją

Warszawa, 29. 12. (Pat.)
Według wiadomości, otrzymanych 

przez Ministerstwo Komunikacji, pra
wie we wszystkich dyrekcjach kolejo
wych miały miejsce w dniu wczoraj
szym silne zaburzenia atmosferyczne 
W dyrekcji kolejowej wileńskiej szala
ła burza, która wywróciła około 10C 
słupów telegraficznych na odcinku 
Białystok — Brześć. Również w dy
rekcjach kolejowych katowickiej i 
gdańskiej silne śnieżyce połączone z 
burzami wywołały trudności ruchowe 
i przerwy połączeń telegraficznych i 
telefonicznych. Z innych dyrekcyj ko
lejowych brak dokładnych wiadomo
ści wskutek przerwy połączenia tele
fonicznego.

Wykonanie wyroku śmierci.
Lwów, 29. 12. (Pat.)
Dziś o godz. 10.45 został ogłoszony 

wyrok sądu doraźnego, skazujący Sta
nisława Konia za usiłowane morder
stwo, popełnione na starszym posterun 
kowym policji państwowej Moczar- 
skim na karę śmierci przez powiesze
nie. Wyrok miał być wykonany o godz. 
12.45. Na prośbę obrońcy oskarżonego 
odroczono wykonanie egzekucji jesz
cze na godzinę. Wyrok został wykona
ny o godz. 13.45.
Podpisanie traktatu rozjemczego wio

sko - niemieckiego.
Rzym, 29. 12. (PAT.)
W dniu dzisiejszym w pałacu Chi

gi nastąpi podpisanie traktatu kon- 
cyljacyjno-rozjemczego pomiędzy XX ło 
chami i Niemcami.

ClIWEfiSHECKA

Układ obejmuje 16 punktów, w któ
rych oba państwa zobowiązują się do 
skierowywania na drogę postępowania 
pojednawczego w'szystk ch kw'estyj 
spornych, któreby mogły powrstać po
między niemi a którychby nie można 
było zlikwidować na zwykłej drodze 
dyplomatycznej. Układ obowiązuje w
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Sprawy polskie,ł
Ceremonjal włożenia kapelusza 

kardynalskiego.
Warszawa £0. 12. (tel. wł.)
6 stycznia dokona Prezydent Rze

czypospolitej na Zamku ceremonji 
włożenia biretu kardynalskiego, kar
dynałowi Laurlemu. Ostatni raz doko
nał tej ceremonji w Polsce król Stani
sław August w roku 1784-ym.
Watykan wstępuje do Ligi Narodów.

Warszawa 30. 12. (tel. wł.)
Dzienniki warszawskie donoszą o 

zamiarze wstąpienia Watykanu do Li
gi Narodów7. Podobno Mussolini popie
ra zamiar Watykanu.

Likwidacja banków.
Warszawa 29. 12. (PAT).

Jak się dowiadujemy ze źródeł mia
rodajnych w związku z upływem w dn. 
31 grudnia rb. terminu powiększenia 
przez banki akcyjne kapitałów zakła
dowych do jednego miljona zł., około 
20 instytucyj bankowych, opartych na 
słabszych podstawach (gdyż posiadają
cych ogółem zaledwie 5 miljonów zł.) 
będzie musiało przejść w stan likwida
cji. Ministerstwo Skarbu nie zamierza 
przedłużać wskazanego wyżej terminu 
i będzie rozpatrywało tylko te podania 
o zatwierdzenie nowych emisyj, uch
walonych przez ogólne zebrania akcjo- 
narjuszów, które zostaną wniesione do 
Ministerstwa przed końcem roku bie
żącego.

Nadto, aby zupełnie bezcelowo nie 
powstrzymywać istnienia nieżywot
nych instytucyj, termin, udzielony 
przez Ministerstwo na faktyczne pokry 
eie subskrybowanych emisyj będzie 
możliwie jak najkrótszy.
Likwidacja groźby strajku w Zagłębiu 

Dąbrowsklem.
Warszawa 30. 12. (tel. wł.) i
Wczoraj przez cały dzień toczyły 

się w ministerjum pracy narady w 
sprawie uregulowania żądań pracow
niczych, podniesionych przez organi
zacje pracowników wskutek wzrostu 
drożyzny. Naradom przewodniczył 
Insp. Klott, a uczestniczyli w nich z ra
mienia rady zjazdów przemysłowców: 
dyr. Wojewódzki, Wenglisz, inż. Janr- 
ta i dyr. Sągajłło; z ramienia „Fra^y 
Polskiej“ inż. Dzierżanowski, sekre
tarz St. Wieloch i Wł. Marszewski. Po
nadto w obradach brali udział przed
stawiciele związków klasowych. Wyni
kiem obszernych debat było porozu
mienie, polegające na następujących 
warunkach: dla dniówek przeliczono 
dla kopalń grupy A punkt z 26 na 28 
gr, w grupie kopalń В z 23,8 na 25,5, co 
stanowi podwyżkę dotychczasowego 
uposażenia o 7,7 proc., dla robotników 
akordowych dano 5 proc., co przy staw 
kach obliczeniowych dziś ejszych sta
nowi podwyżkę około 7,6 proc.

Przedstawiciele „Pracy Polskiej“ 
wysunęli nadto postulat podwyżek e- 
płat dla urzędników, przedstawiciele 
rady zjazdów przemysłowców odpo
wiedzieli, iż do rokowań w tej spra
wie nie mają mandatów, ale odnoszą 
się do tych postulatów przychylnie. 
Rokowania w tej sprawie będą prowa
dzone już w Sosnowcu. (w)

Nieprzesądzone sprawy.
Toruń, 29. 12. (PAT.)
Ze źródeł kompetentnych dowiadu

jemy się, że ogłoszone przez „Słowo 
Pomorskie“ w nr. 299 z dn. 29 grud
nia br. w artykule pod tytułem „No
we starostwo morskie“ wiadomości o 
terminie rozpoczęcia urzędowania 
przyszłego starosty powiatu morskie
go, o siedzibie władz tegoż powiatu, 
jakoteż o granicach powiatu morskie
go oraz o przeznaczeniu starosty p. 
Ossowskiego z Wejherowa na inne 
stanowisko, nie odpowiadają faktycz
nemu stanowi rzeczy. Poza ogłosio- 
nem w Dzienniku Ustaw nr. 47, poz 
678 rozporządzeniem Prezydenta Rze
czypospolitej z dn. 30 października rb. 
w sprawie utworzenia powiatu mors
kiego w Gdyni, nie przesądzającym 
zresztą kwestji, poruszonej przez „Sło
wo Pomorskie“, żadne dalsze zarzą
dzenia nie zostały dotychczas wyda
ne. —

„Lex Zoll“ pozostaje.
Warszawa, 29. 12. (PAT.)
W niektórych pismach ukazały się 

nieścisłe informacje o przebiegu roz
mowy p. min. skarbu Czechowicza z 
przedstawicielami związku obrony 
wierzytelności. W związku z powyż- 
szem Ministerstwo Skarbu wy„aśnia, 
że nowelizacja „Lex Zoll“ w kierunku 
zmiany normy przerachowanla zobo

Francja a Chiny.
Francja nie będzie interwenjować.

Paryż, 29. 12. (PAT.)
Minister Briaud zakomunikował w 

drodze telegraficznej przedstawicie
lom Francji w Fekinie, Londynie. 
Brukseli, V\ aszyngtonie, Rzymie, Pra
dze i Lizbcn e stanowisko Francji wo
bec Chin. W telegramie sw-ym mini
ster oświadczył, że Francja prowadzić 
będzie nadal politykę wyczekującej 
obserwacji, powstrzymując się od in
gerencji w wewnętrzno - polityczne

Mussolini wypowiada walkę stanowi 
kawalerskiemu.

Środki represyjne na małżeńskie niechęci. — Dla potęgi Włoch I narodu 
włoskiego.

Rzym 29. 12.
Mussolini wygłosił w Badzie Ministrów 

ostre przemów.enie, skierowane przeciw 
starym kawalerom, szczególnie tym, któ
rzy od małżeństwa stronią jak „od zara
zy“. Przemówieniem tern wypowiedział 
Mussolini wojnę stanowi kawalerskiemu, 
zapowiadając ostre represje za niepodda- 
wanie się n.ewoli małżeńskiej.

— „Gdyby istniała możliwość, zmu
szenia starych kawalerów siłą do mał
żeństwa — mówił Duce — uczyniłbym to 
chętnie. Niepatrjotycznym i egoistycz
nym kawalerom można jednak wstrzyk
nąć dawkę lekarstwa w postaci podatków, 
póki się nie przekonają o ile korzystniej 
jest dobrać sobie towarzyszkę życia ani
żeli trwać w kawalerskim stanie“.—

Mussolini zakończył swe przemówienie 
ostrym apelem pod adresem kawalerów, 
w którym zaznaczył, że kto państwu nie 
dał co najmniej dwóch zdrowych obywate
li, ten nie ma prawa liczyć w starości na 
pomoc państwa. Kto neomaltuzjaniz- 
mem hamuje rozwój życia familijnego 
jest zdrajcą kraju. Państwo będzie jednak 
umiało zwalić tyle ciężarów na karki ka

Oburzeni o prawdę.
гел/elacjach „Xurjera WarszawsRFego”.

O
Prasa niemiecka o

Berlin, 29. 12. (Pat.)
Cała prasa prawicowa cytuje z obu

rzeniem depeszę hamburskiego kores
pondenta „Kurjera Warszawskiego“, 
która podaje dokładny wykaz niemie
ckich dostaw broni i amunicji do Ro
sji „Deutsche Ztg.“ nie zaprzecza zgo
ła tej wiadomości i staje na stanowis
ku, że firmom niemieckim wolno mi
mo postanowień traktatu wersalskiego 
dostarczać do granicy wszelkich bez 
wyjątku towarów, a więc także broni 
i amunicji, a depeszę tę nazywa szpie
gostwem handlowem ze strony wrogie
go Niemcom państwa.

W dalszym ciągu dziennik zastana
wia się skąd informator hamŁurski o 
trzymał wiadomości i dochodzi do 
przekonania, że posługiwać się on mu- 
siał podobnie jak i Scheideman mater

Proces o półwysep Labrador.
Rabin Isaar skarży rząd kanadyjski.
Amsterdam 29. 12.

Rabin londyński Isaac pde Fenha. 
pochodzący z Amsterdamu, wytoczył 
przed sądem londyńskim proces prze
ciw rządowi kanadyjskiemu o półwy
sep Labrador w Ameryce Północnej. 
Rabin usiłuje na podstawie dokumen
tów dowieść tytułu właściciela tej wy
spy. Labrador został mianowicie w ro

Różne.
Rozwiązanie umowy i Junkersem.
Gabinet Rzeszy zatwierdził dziś umo
wę rozwiązującą kontrakt między 
Rzeszą, a zakładami lotniczemi Jun- 
kersa. Generalne zgromadzenia akcjo- 
narjuszów firmy Junkersa, które od
będzie się w styczniu, zajmie się po

wiązań nie była w rządzie poruszana, 
jak również Ministerstwo Skarbu żad
nych wniosków’ w tym przedmiocie 
nie przygotowywało i nie przygoto
wuje. W Ministerstwie Skarbu odbyła 
się konferencja z zalnteresowanemi 
grupami na temat ewentualnego prze
dłużenia moratorjum, lecz po bllskiem 
zbadaniu sprawy Ministerstwo Skar
bu doszło do przekonania, że przedłu
żenie moratorjum nie jest wskazań?.

sprawy Chin. Zdaniem Brianda nie 
jest wskazanem dyskutować o pra
wach zamieszkałych w Chinach cu
dzoziemców ponad głowami przeciw
stawiających się sobie rządów chińs
kich. Wkońcu minister wyraził po
gląd, że należy czekać końca kryzysu 
w Chinach, aby można było nast.pnie 
rokować z korzyścią dla wszystkich 
stron z rządem rzeczywistym, repre
zentującym naród chiński.

walerów że będą na gwałt krzyczeli za 
małżeństwem.

Ostre słowa Mussoliniego nie wypły
wają wcale z gwałtownej chęci ^wciela
nia kawalerów w szeregi małżeńskie. 
Idea, którą kieruje się Duce jest zgoła in
na i opiera się na wielkich planach poli
tycznych faszyzmu.

— „Kraje, które z lenistwa, egoizmu i 
miłości do dolce far niente nie dbają o 
zdrowy rozwój ludności, są skazane na 
łaskę i niełaskę swych silnych sąsiadów, 
którzy troszczą się o rozrost narodu“.—

Takie słowa przytoczył Mussolini ja
koby na usprawiedliwienie swej kampanji 
przeciw stanowi kawalerskiemu. Jak 
w Tadorne Włochy już teraz cierpią na 
nadmiar ludności. Ograniczenia immigra- 
cyjne, stosowane w części krajów immi- 
gracyjnych, uniemożliwiają emigrację wło 
ską, a co najmniej silnie ją utrudniają.

W takich warunkach powstał plan 
faszystowski włoskiej ekspansji kolon
ialnej dla której oczywiście trzeba pionie
rów 1 rekrutów. I oto dlaczego Mussolini 
wypowiedział walkę stanowi starokawa- 
lerskiemu.

iałem rządowym, wobec czego domaga 
się od rządu pruskiego wytłumaczenia 
tego faktu. *

„Lokal Anzeiger“ i oficjalny organ 
Wilhelmstrasse .,'Tägliche Rundschau“ | 
ironizują formę telegramu „Kurjera 
Warszawskiego“ i gratulują Scheide- 
mannowi nowego sprzymierzeńca.

Oburzeni...
Paryż, 29. 12. (PAT.)
Dzienniki donoszą z Berlina, że 

znany przemysłowiec reński Fr.tz 
Thyssen z powodu wyroku w Landau 
ustąpił ze stanowiska członka mię
dzynarodowego kartelu stalowego. W 
Uście, wystosowanym do przedstawi
cieli kartelu Thyssen nazywa wyrok 
w Landau oburzającym.

ku 1697-ym podarowany rodzinie de 
Penha za zasługi państwowe. Odnoś
ny dokument był od chwili ofiarowa
nia półwyspu kilkakrotnie odnawiany. 
Proces ten wzbudził zrozumiałą sen
sację tem bardziej, że wartość półwy
spu obliczają na około 30 000 000 
dolarów.

stanowieniami, dotyczącemi likwida
cji kontraktu.

Wyrok za gwałt.
Agencja Havasa donosi z Lenlngra- ; 

du, że trybunał tamtejszy skazał na 
śmierć s edmiu uczestników gwałtu, 
dokonanego na osobie pewnej student
ki. Poza tem 19 oskarżonych w tej sa- 
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mej sprawie skazanych zostało na ka
rę więzienia.

Katastrofa w pcclągu.
W poc"ągu osobowym wjeżdżają

cym na dworzec w Nancy pewien in
walida wojenny pod wpływem nagłego 
ataku szalu dał szereg strzałów do ja- 
dących pasażerów, raniąc większą 
ilość osób i zabijając jednego z pod
różnych. Morderca zosta odstawiony 
do zakładu dla obłąkanych.
Pozdrowienie ze Śląska Opolskiego 

dla Pomorza,
W gwiazdkowym numerze „Strze

chy“ (nr. 28) w artykule p. t. „Bóg za
płać“ czytamy:

Wielki i poczytny organ braci na
szych Pomorzan „Słowo Pomorskie“ w 
Toruniu... wzywa czytelników swych 
i ogół cały o przyjście z pomocą prasie 
śląskej przez udzielanie jej artyku
łów7, klisz, książek, powieści itp., a 
.wkońcu oświadcza: „Polskość na Ślą
sku Opolskim zginąć nie może, pomoc 
znaleźć się musi, boć Śląsk Opolski to 
najukochańsza ziemia polska.“ Wyra
żając to samo listem redakcja tego 
pisma przysłała nam prawie jako 
pierwsza materjał.

Za wszystko to, a więc za wspomnie 
nie o nas, za apel, za szczerość uczuć i 
podarek przyjm Szanowna Redakcjo 
„Słowa Pomorskiego“ jak najszczer
sze „Bóg zapłać“, a przy tej sposobno
ści serdeczne słowa pozdrowienia dla 
Braci naszych Pomorzan.“

Oby jej wyraz serdecznej przyjaźni 
i wiary pobudził jak najwięcej ludzi 
dobrej woli do czynu dla naszych bra
ci niewyzwolonych!

Pod adresem prasy 
„odrodzeniowej**.

Jak wygląda zatarg między gen. Zarzyc
kim а Ксізт Tor. Oficerów Rcz. w oświet

leniu pewnej kategorji prasy.
Jak „odrodzenie moralne“, to już pod 

każdym względem. Jeżeli się coś pisze w 
waszej prasie, toteż zgodnie z prawdą. 
Widocznie jednak prawda jest dla was 
niewygodną. Jako dowód waszej podstęp
nej perlidnej i niezgodnej z prawdą dzia
łalności prasowej przytoczyć należy fakt 
następujący:

Dnia 25. 12. 26 urzędowa PAT. podała 
do wiadomości komunikat o zlikwidowa
niu zatargu między gen. Zarzyckim a 
Kołem Oficerów Rez. Toruń i komendą 
PW. Toruń. Z tego komunikatu wynika, 
że gen. Zarzycki stwierdził, że nie miał za
miaru obrazić towarzystw PW. Toruń ! 
że zarzutu anlypaństwowości nie podtrzy
muje. Wobec powyższego wyjaśnień:» 
Koło Oficerów Rez. i komenda WP. Toruń 
cofnęły swe rezolucje skierowane przeciw
ko gen. Zarzyckiemu z nadmienieniem: je
żeli rezolucjami temi obraziły gen. Z. za 
obrazę tę go przepraszają.

Tak wygląda prawda, tak przedstawia 
się urzędowy komunikat PAT‘a.

Dla was jednak prawda nie istnieje. 
Wy hołdujecie zasadzie „cel uświęca środ
ki“. W waszem pojęciu „moralnem“ i w 
waszem pragnieniu sprawa likwidacji 
zatargu Koła Oficerów Rez. Toruń z gen. 
Zarzyckim wygląda inaczej.

Otóż niejedne wasze pisma jeszcze 
przed podpisaniem projektu wspomnianej 
uchwały likwidującej spór ogłosiły — a 
należy do nich „Głos Poa orski“ — że jako 
pierwsze Kolo Oficerów Rez. Toruń ogło
siło oświadczenie przepraszające gen. Za
rzyckiego, wcbcc czego p. gen karzycki 
cofnął swe zarządzenia skierowane prze
ciw Kołu Oficerów Rez. lid.

Podobną notatkę zamieścił 1 „Dziennik 
Poznański“, podając tylko o „przeprosi
nach ze stiony»Koła Oficerów Rez. a per
fidnie przemilczając o wiadczenie gen. Za
rzyckiego, skąd czytelnik moz.e snadnie 
jak najfalsz.yv.sze powziąć mniemanie o 
istocie rzeczy, bo wszak jest wielka róż
nica między pierwszą a drugą koncepcją.

Nie jest to równoznaczne, czy gen. Z. 
jako pierwszy cofnął swój zarzut, czy teł 
dopiero wówczas poczuwał się do tego, 
gdy Kolo Oficerów Rez. podało mu rękę, 
prosząc o łaskę.

O ile wiemy, nikt nie prosił o łaskę pa
na generała. Pan generał cofnął swój ni- 
czem nieuzasadniony zarzut antypaństwo- 
wości i wobec tego Koło Oficerów Rez. zro
biło to. co w sprawach honorowych wy
padało i należało uczynić.
i Dlaczego więc przekręca się prawdę? 

Dlaczego .sanacja moralna“ .której sprzy
jacie, nie stosuje się także do waszej 
prasy?

Czytajcie 
„Gazete Narodową**.
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Kapelusz z paryskiej ilrmy Jeanne 
Vincent z tłoczonego aksamitu w mdh- 
nym dziś kolorze malinowym. Kape
lusz zdobi wstążka z „gros-grain“ w 

tej samej barwie.

Wieczór wigiljny 
gen. Rozwadowskiego.

Lwowskie „Słowo Polskie“ w numerze 
gwiazdkowym zamieściło następujący ar
tykuł:
Myśl nasza, gorąca myśl całego 

Lwowa, leci w ten wieczór wigilijny 
do tego, który jest mu tak bliskim, któ
ry w dziejach tego grodu zapisał się 
złotemi czcionkami, bo w najcięż
szych chwilach doby ostatniej. był je
go obrońcą i stal się jego bohaterem. 
Goni — za kratę więzienną — do 
Wilna!

Generale Tadeuszu Rozwadowski! 
w ten wieczór wigilijny, który spę
dzasz wśród czterech ścian murów 
więziennych — nie jesteś sam!

Wielotysięczny tłum twych towa
rzyszów broni i drugi liczniejszy, bo 
tych wszystkich, w których piersiach 
serca polskie biją którzy wiedzą czem 
byłeś w decydujących dla Ojczyzny 
chwilach — Ci wszyscy długim nie 
kończącym się korowodem stoją u 
wrót Twego więzienia i wyciągają do 
Ciebie szczere dłonie!

Gdy zamknąwszy powieki siedzisz 
przed stołem więziennym wsparłszy 
czoło o dłonie, widzisz przed oczyma 
duszy, znajome, serdecznie uśmiecha
jące się do Ciebie twarze, więc w tłu
mie tym spotkasz znajome postaci 
tych niewinnych ofiar wstrętnego 
szpiegostwa władz austrjackich, któ
rych, narażając częstokroć swą włas
ną osobę obroniłeś przed stryczkiem 
lub więzieniem, gdyś jeszcze nosił 
mundur generała austrjackiego.

Widzisz tych, których broniłeś w 
tym samym charakterze przed łupie- 
stwem bezwzględnej rekwizycji władz 
okupacyjnych nad Nidą.

Widzisz tych wszystkich w szarych, 
obdartych Mundurach iegjonowych, 
którym dopomogłeś w wydostaniu się 
z Huszt, a w pierwszym ich szeregu 
stoi dzisiejszy geą^rał wojsk polskich 
Górecki, który Tobie jedynie życie za
wdzięcza

Widzisz liczny szereg dziarskich 
postaci młodzieńczych, który za cza
sów Rady Regencyjnej pod Twym 
wytrawnym kierunkiem szkolił się w 
rzemiośle .wojennem.

Widzisz dalej tę chwilę, gdy szarpa 
ny niepokojem alarmujących wieści o 
Lwowie obleganym przez Ukraińców, 
już jako generał wojsk polskich staną
łeś wśród naszych murów. Widzisz te 
wszystk’e postaci, które z takim za
pałem i z taką ufnością garnęły się 
pod Twą komendę, by dać odpór nie
przyjacielowi.

Iluż z nich martwą źrenicą patrzy 
na Ciebie z zaświata?! ,

Wreszcie przesuwają Ci się przed 
oczyma wypadki roku 1920. Przeży
wasz powtórnie tę gorączkę pracy, któ
ra Cię trawiła w chwili, gdy bystrym 
umysłem rzucałeś śmiało plany obro
ny Warszawy.

Widzisz tłum radosnych twarzy 
tych wszystkich szczerych żołnierzy, 
którzy w tej Polsce tak świetną okryli 
się sławą.

Ocknąwszy się z zadumy, ot wie- 
; rasz oczy 1 widzisz cztery ściany celi 
І więziennej!

Siła myśli zbiorowej, siła uczucia 
! wielką jest, dlatego wierzymy, że w 
ten wieczór wigilijny, przebije mury 
Twego więzienia — wierzymy, iż po- 
czujesz jej moc krzepiącą i dlatego sa
motność Ci lżejszą będzie.

Grecji grozi nowa rewolucja wojskowa.
Ludność st?Je zwartym szeregiem przeciw warcholstwu.

Ateny, 28. 12.
Od szeregu dni krążą po stolicy 

Grecji uporczywie wiadomości o no
wej rewolucji wojskowej. Potwierdza 
je w jednym z dzienników pewien 
wyższy oficer armji greckiej,. prosząc 
swych kolegów usilnie, by porzucili 
taktykę buntów, które w skutkach o- 
kazały się dla kraju fatalnemi. Oficer 
zwraca się z apelem do przywódców 
wszystkich stronnictw, by z całą ener- 
gją stłumili wszelkie objawy rewolu
cyjne i wystąpili energicznie przeciw 
przywódcom zrewolucjonizowanych 
oficerów.

Rewolucjoniści pod hasłem: „Re- 
publika zagrożona“ uprawiają wyraź
ną agitację za powołaniem nowego 
dyktatora wojskowego. Jako pretekst 
posłużył im fakt powołania do czynnej

„Mgły londyńskie“ nawiedzają czasami i Paryż. Jak wielka zaś w tygodniu 
przedświątecznym panowała tam mgła i ciemnica, daje pojęcie powyższa ryci

na, przedstawiająca pl. Concorde w południe.

4000 armat na wschodnich granicach 
Niemiec.

List p. Morgana, członka międzysojuszniczej 
o fortyfikacjach niemieckich na pograniczu

Tiu.es x dnia 23-go bm. zamieści! list 
p. J. H. Morgana, członka Międzysojusz
niczej Komisji w Berlinie do wydawcy 
Times'a o twierdzach Królewca. List len 
brzmi:
— „Szanowny Panie, w odpowiedzi na 

wywody p. R. B. Mowat, ogłoszone w Ti
mes z dnia 4-go bur żądające „pobłażliwo
ści“ dla niemieckich fortyfikacyj na po
łudniowej i wschodniej granicy Niemiec, 
zwłaszcza w Królewcu, pragnę zaznaczyć, 
że gdyby p. Mowat był obeznany z histor
ią niemieckich żądań, a widocznie tak nie 
jest, to byłby, mojem zdaniem, długo się 
wahał z poparciem tych dążeń. Jego i in
nych, nieznajomość stanu rzeczy tłumaczy 
się tern, że historja niemieckiego rozbro
jenia nie została nigdy napisana. Wobec 
togo zdaje się być bardzo potrzebne wy
tłumaczenie, jaki był niemiecki plan woj
skowy, i prawdopodobnie nadal jest, wzglę 
dem tych fortyfikacyj na granicach połu
dniowych i wschodnich. Powtarzam „pra
wdopodobnie nadal jest“ gdyż nie zdarzy
ło się, o ile ja wiem, żeby władze wojsko
we niemieckie zaniechały kiedykolwiek 
jakiegoś planu, który raz powzięły, choć
by był on skreślony ostatecznie przez wła
dze międzysojusznicze. Czy stronnictwa 
lewicowe w Niemczech zdołają powstrzy
mać te plany, zdaje się być problematycz
ne i pozostawiam to pytanie na stronie.

System fortyfikacji na granicy połu
dniowej i wschodniej Niemiec miał, wed
ług art. 180 traktatu, być utrzymany „w 
takim stanie, w jakim się znajdował“. W 
r. 1920 ministerstwo Reichswehry podało 
listę U „twierdz“ z Królewcem na tych 
granicach, wraz ze spisem ich uzbrojeń. 
Okazało się, że jedenaście z nich, po in
spekcji były do niczego, lub wojskowo 
mówiąc, były w stanie przedhistorycznym 
i co najwyżej nadawały się do opieki ku
ratora zabytków przeszłości; nie miały ko
munikacji, pola działań, pozycji dla ba 
teryj ani nawet planu obrony. Jedna z 
nich, Königstein, pochodziła z w. XVI, sta
ła się muzeum klejnotów koronnych, do

Odczujesz, iż oczy całego społeczeń
stwa polskiego z coraz to większem 
zdumieniem, niepokojem, patrzą na 
kratę więzienną, za którą zamknięty 
został przed siedmiu miesiącami, czło
wiek, który tak wielkie zasługi poło
żył dla swej Ojczyzny.

Adam Głażewski.

służby około 100 oficerów — monar
chistów, zwolnionych swego czasu 
przez republikanów ze służby wojsko
wej. W rzeczy samej nowy odruch 
zwraca się przeciw ustrojowi demo
kratycznemu i parlamentarnemu.

W Salonikach aresztowano pewne
go podporucznika, domagającego się 
od swych kolegów podpisania proto
kołu, związanego z nowym ruchem 
rewolucyjnym. Opinja publiczna zwra
ca się bardzo ostro przeciw domo
rosłym dyktatorom i gotową jest po
przeć obecny rząd w walce z rewo
lucją.

B. dyktator Pangalos oświadczył, 
że poczyni kroki rozwodowe. Pangalos 
zaznacza, że nie był poinformowany o 
czynnościach swej żony któremi ściąg
nęła na siebie procesy karne.

komisji kontrolnej w Berlinie, 
południowo-wschodniem.

zwiedzania dla ciekawych turystów za bi
letem. Inne pochodziły z okresu wojny 
siedmioletniej i od czasu Fryderyka Wiel
kiego żaden wojskowy inżynier ich nie 
badał. To .jest wszystko, co znalazła Ko
misja Kontrolująca po żmudnych krokach 
aby pozwolono jej saperom zbadać stan 
rzeczy i po licznych wezwaniach aby jej 
przedstawiono plany obrony, które oczy
wiście nie istniały.

Na uzbrojenie tych zabytków w przy
szłości rząd niemiecki zażądał 4000 armat 
lekkich i ciężkich, innemi słowy ilość wy
starczającą do uzbrojenia dalszych 35 dy- 
wizyj ponad przewidzianą siłę armji w 
traktacie, 1 obdarzającą tę armję ilością 
artylerji o wiele wyższą od tej z r. 1914. 
Gdyby to żądanie było wtedy uwzględnio
ne, władze niemieckie miałyby w swej 
mocy uzbrojoną silę nie tylko „do utrzy
mania porządku wewnętrznego“, jak by
ło powiedziane w traktacie, ale także do 
prowadzenia akcji wojennej przeciw któ
remuś z państw sąsiednich. Na miesiące 
przed sformułowaniem tego żądania, nie
mieckie władze gorączkowo zamieniały te 
stare twierdze w duże parki artyleryjskie, 
aby uratować nadmiar fabrykacji broni 
od konfiskaty i przytaczały argument, że 
armaty te, które umieszczono tam po woj
nie, i których tam przed ani podczas woj
ny nie było, muszą bezkarnie tam pozo
stać, gdyż stanowią one stałą część skła
dową tych twierdz. Skrócę tę długą opo
wieść objaśniającą, że następnie wykryto, 
że z tych 4000 armat tylko 105 należało do 
jakiegoś istniejącego planu obrony.

Większa część tych twierdz, zwłaszcza 
Królewiec, były ml dobrze znane. Gdy ta 
ważna sprawa miała być decydowana na 
Radzie Międzysojuszniczej w Berlinie, u- 
ważałem wtedy za swój obowiązek jako je
den z dwóch, przedstawicieli brytyjskich 
w tej Radzie, obejrzeć tę twierdzę razem z 
oficerami saperów i jednym z oficerów 
niemieckich. Znalazłem wtedy twierdzę 
zapchaną armatami. Istotnie był to ol
brzymi skład artylerji, armaty w parkach,

Płaszcz zimowy przybrany u dołu 
aksam;Inorai pasami, rękawy zaś i 

kołnierz futerkiem.

szopach, w podziemnych korytarzach, 
wszędzie, tylko nie «.am, gdzie w jakimś 
planie obrony powinny się były znajdo
wać. Było tam z tysiąc armat i haubic, 
które miały rzekomo należeć do „istnieją
cego stanu“ fortecy, drobna ich ilość miar 
la swoje wyznaczone miejsce.

Powoływano się na plan obrony i 
r. 1914. Niemcy żądali, abyśmy przyjęli 
tę wysuniętą linję obrony, improwizowaną 
przeciw armjom rosyjskim w r. 1914; 
przyznali im wszystkie armaty, które kie
dykolwiek ją broniły. Jeżeli miało się 
przyjąć to rozumowanie, w takim razie 
należało uznać, że wszystkie armaty, bro
niące twierdzy Verdun przeciw Niemcom 
w r. 1916 stanowią część „stałego systemu“ 
fortyfikacji. Co więcej, cały francuski 
front od Północnego morza do Szwajcarji 
podczas wojny mógł być uważany za „sy
stem robót fortyfikacyjnych“ do uwiecz
nienia po wszelkie czasy. Innemi słowy, 
niemieckie władze starały się dodać do 
art. 180 traktatu, za czem p. Mowat prze
mawia, przebudówkę, któraby była znisz
czyła całą resztę zastrzeżeń wojskowych i 
pozwoliła niemieckiej armji pójść na woj
nę raz jeszcze. — Proszę przyjąć ltd. J. H. 
Morgan.

Memoriał min. 
Młodzianowskiego.

(W sprawie żydowskiej).
Minister Młodzianowski wypraco

wał podczas swojego urzędowania me
mor jał w sprawie mniejszości narodo
wych (10 stron pisma maszynowego). 
Szczególnie dokładnie opracowany zo
stał rozdział o Żydach, w którym znaj
dujemy ciekawe poglądy b. ministra 
na różne zagadnienia żydowskie.

Niżej podajemy dla informacji czy
telników kilka wyjątków z memorja- 
łu (według syjonistycznego \ „Nowego 
Dziennika“ nr. 289 z dn. 29. bm.):

Syjonizm.
3) „Rząd utrzyma w dalszym ciągu tyci- 

l i w y stosunek do idei syjonizmu, i do akcji, 
jaka w realizowaniu tej idei jest rozwijana 
na terenie państwa polskiego“.

(Jest to więc popieranie nacjonalizmu ży
dowskiego, podczas gdy nacjonalizm polski 
jest zwalczany przez czynniki rządowe. — 
Red. ,3L Pono.“).

Odpoczynek niedzielny,
5) „Rząd będzie dążyć do złagodzenia prze

pisów ogólnych o przymusowym odpoczyn
ku niedzie nym w handlu, rękodziele i drob
nym przemyśle, względnie do przedłużenia 
czasu pracy dla handlu w sobotę“.

(Najgłówniejszy postulat żydowski ina- 
lazl też zrozumienie w kolach rządowych. — 
Red.).

Numerus clausus,
11) Jlząd stać będzie na stanowisku, le o- 

graniczenia w przyjmowaniu uczni na uczel
nie wyższe nie mogą mieć m ejsca z powo
dów wyznaniowych lub narodowych“.

O memoriale min. Młodzianowskie
go wyrażają się Żydzi życzliwie, choć 
z kupiecką wstrzemięźliwością (chcie- 
liby więcej!). Najlepiej uwydatnia 
się to stanowisko w słowach pos. 
Grünbauma:

„Młodzianowski rozumie, te w sprawach 
ekonomicznych leży punkt ciężkości »prawy 
żydowskiej w Polsce i podkreśla przede- 
wszystkiem konieczność zrzeczen a się anty
semickiej polityki gospodarczej.... Moina 
tylko stwierdzić, żę w stosunku do kupiec- 
twa polepszyła się nieco sytuacja. Program 
Młodzianowskiego był za edwie pocxątk:em 
na drodze do zaspokojenia sprawiedliwych 
żądań tydowakkh“
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Nasz dodatek. Do całego nakładu dzi
siejszego n-ru dołączamy jako dodatek 
bezpłatny dla naszych Czytelników kalen
darz ścienny na r. 1927.

—* Reklama polska u żyda. Niejaki 
Tomaszewski z Torunia wydał na gwiazd
kę plakat reklamowy, na którym umieścił 
ogłoszenia także firm żydowskich. Nie 
dość na tern: zbierając ogłoszenia do te
go plakatu u kupców, polskich, przyrzekał 
im, że wydrukuje go u Polaka, mimo to 
jednak oddał plakat do wydrukowania 
żydowskiej drukarni. Jest to jeszcze je
den przykład t zw. „szabesgojstwa“. Spo
dziewać się należy, że p. T. nie uda się już 
po raz drugi nabrać w ten sposób kupców- 
Polaków. Zobaczymy, jak daleko on zaje- 
dzie, trzymając z Żydami. Zresztą dobrze, 
że przynajmniej zagrał w otwarte karty.

—* Podatek od lokali. Właściciele do
mów lub ich zastępcy otrzymają w naj
bliższych dniach formularze — listy loka
torów do wymiaru podatku od lokali na r. 
1927. Formularze te powinny być ściśle i 
dokładnie wypełnione i oddane w ratu
szu, w pokoju nr. 47 (II p.) w godzinach 
urzędowych (od 10-ej do 13-ej) najpóźniej 
do 15-go stycznia 1927 r. Niedotrzymanie 
terminu powoduje nałożenie kary pienięż
nej.

—• Do wiadomości rezerwistów. Zwra
camy uwagę tak oficerów jak i szerego
wych na obwieszczenie w dzisiejszym nu
merze magistratu, dotyczące meldowania 
zmian adrsesu i miejsca pobytu.

LISEWO.
Chwalebny czyn parafianina. Na zie

mi p. Jana Gołębiewskiego z Lisewa obok 

cmentarza stoi figura św. Franciszka, któ
ra też jest własnością p. Gołębiewskiego, 
albowiem nieboszczyk ojciec p. Gołębiew
skiego był fundatorem tej prześlicznej fi
gury. Ponieważ figura stoi już kilkadzie
siąt Jat, więc ów św. Fr. potrzebował od
nowienia i nowej szaty, toteż dozór ko
ścielny miał zamiar ową figurę odmalo
wać. Ale p. G. wiedząc, jak wielkie wy
datki ma parafja, skorzystał z obecności 
mistrza malarskiego p. Suleckiego z To
runia i kazał na własny koszt figurę odma
lować, co p. S. rzeczywiście ładnie zro
bił. Za jego chwalebny czyn składamy p. 
J. G. staropolskie Bóg zapłać.

Jeden z parafjan.
WIELE.

Spłoszyły się konie. W drugie święto 
Bożego Narodzenia gosp. p. M. jadącemu 
z dworca spłoszyły się konie i wpadły na 
jadącego z przeciwnej strony p. B. z Kar
sina. Wyrzuciło jadących z obojga sań, ale 
na szczęście jadącym nic złego się nie 
stało, połamano tylko dyszle i porwano 
uprząż.

Zguba. W drodze z Brus do Karsina 
zgubiono w drugie święto futrzany koł
nierz. Uczciwego znalazcę uprasza się o 
oddanie rzeczy w szkole w Wielu.

LIDZBARK.
Warcholstwo. W tutejszem Kole Pod

oficerów rez. warcholi znany ' aż nadto 
w Lidzbarku Fialski, sekretarz tego koła. 
Bróździł on tak bardzo prezesowi Koła, 
że tenże był zmuszony ustąpić. Na przy- 
szłem walnem zebraniu baczcie, koledzy, 
abyście wybrali na prezesa kolegę godne
go was i całej tak poważnej organizacji 
jak Zw. Podoficerów Rez.

PELPLIN.
Zgon kapłana, , Dnia 28. * gru

dnia 1926 r. umarł w Panu ks. emeryt 
dr. Leon Nelka, członek sodalicji św. 
Ignacego. — Donosząc o tem, prosi» Za
rząd Ks. Ks. Sodalisów o jak najrychlej
sze odprawienie Mszy św. za duszę nie
boszczyka.

PUCK.
O orkiestrę w lotnictwie morsklem 

czyni usilne starania dow. lotn. p. puł
kownik Leonkow, który po przeniesieniu 
orkiestry marynarki wojennej do Gdyni 
nosi się z zamiarem w podległym sobie dy
wizjonie takową utworzyć. Zamiarowi te
mu sprzyja również i obywatelstwo miej
scowe, które nawet pomocą materjalną 
ma zamiar przyczynić się do utworzenia 
orkiestry,

lód».
Smutna gwiazdka robotników. W ub 

czwartek o G-tej wieczór wybuchł z niewiado
mej przyczyny gwałtowny pożar w fabryce 
Zappa w Łodzi Pożar ogarnął w krótkim 
czasie zabudowania fabryczne. Splonę.y przę
dzalnia, tkalnia i szarpalnla, tak, że zanim 
nadjechała strat pożarna, fabryka spłonęła 

prawie doszczętnie. Fabryka zatrudniała 400 
robotników, którzy obecnie pozostali bez pra
cy. Szkoda wynosi z górą pół mlljona dola
rów.

OSTROWO, pow. tucholski.
Gwiazdka w szkole. Staraniem miej

scowego nauczyciela p. T. Przytarskiego 
urządzono w wigilję Bożego Narodzenia 
gwiazdkę dla dzieci szkolnych. Dzieci 
szkolne odegrały z wielkiem powodze
niem jasełka Bolesławicza. Poczem na
stąpiło rozdzielanie podarunków gwiązdko 
wych dla dzieci. Nastrój u dzieci, rodzi
ców oraz licznie zebranych gości był pod
czas tej uroczystości bardzo wzniosły. — 
Nadmienić wypada, że tego rodzaju u- 
roczystość odbyła się po raz pierwszy w 
tutejszej szkole od czasu jej istnienia. To 
też nie szczędzono nauczycielowi p. P, o- 
klasków i podziękowań, ze strony rodzi
ców i gości, za urządzenie tak Wspania
lej uroczystości. Jeden z obecnych.

TUCHOLA.
W ręce żydowskie. W tych dniach 

sprzedał dom swój z piekarnią p. Franci
szek Jabłoński Żydowi z kongresówki. 
Jest to pierwszy wypadek w mieście na- 
szem, że Żyd nabył nieruchomość z rąk 
polskich. Powoli i tu wciska się żydo- 
stwo, niezadługo zaroi się i w Tucholi 
ta natrętna i nielubiona hołota. W rodzi
nie Jabłońskich rozmawia się tylko po 
niemiecku, wobec czego i klientela unika
ła składu. Skutki są jasne, interes nie 
szedł a za odwet sprzedaje się budynek 
Żydowi.

ALEKSANDRÓW KUJAWSKI.
O Czytelnię im. Stasz ca. Wszystkim nam 

leży na sercu egzystencja tej wielce pożyte 
cznej instytucji, jaką jest Czytelnia im. Sta
szica. Poprzeć tę ku turalną placówkę jest o- 
bow ązkiem każdego obywatela, któremu nie 
obce są sprawy społeczne. W Aleksandrowie, 
liczącym zgórą 10 tysięcy mieszkańców, żeb> 
się nie mogła utrzymać jedyna czytelnia, nie 
mówiąc o istniejącej oddawna bibljotece przy 
księgarni p. Fab szewskiej, — byłoby wstyd 
i hańba, a godność obywatela-Polaka pokry
łaby została kirem ża.oby. W tym wypadku 
przykładem solidarności i ofiarności w pod
trzymywaniu placówek kulturalnych narodo
wych, muszą s.użyć nam, niestety. Żydzi. Ży 
dów w Aleksandrowie jest podobno 6 pruć, 
i mają oni aż 3 bibljoteki, dopełniane nowemi 
wydawnictwami i dobrze prosperujące. A w 
teki dla większości. Od niejak.ego czasu gro- 
pobliskiem Służewie, gdzie i.ość procento л a 
Żydów jest ta sama (6 proc.), niema b.bljo- 
no ludzi dobrej woli czyni starania ku stwo
rzeniu książnicy. Niestety, w wypadkach nie
rzadkich ludność polska korzysta z b bljote- 
ki żydowskiej. Miałem sposobność widzieć 
żydowską bibljotekę (przeważnie dzieła pol
skie) w Służewie. Mieści się ona w jednym 
pokoju za w era około 500 tomów i prowa
dzona jest dobrze przez kilka osób, przeważ
nie Żydówek i co najważniejsza, zupełnie 
bezinteresownie. Nasuwa się myśl czy w A- 
leksandrowie nie znalazłoby się grono osób 
dobrej woli i gorących serc, któreby zechcia- 
ły pośw ęcić 1—2 godziny dziennie swego cza
su bezinteresownie na cel dobrej sprawy. 
Wówczas 60 zł. miesięcznej pensji, które po 
biera b.bljotekarka, pozostałoby w kasie dla 
zaspokojenia innych potrzeb. Czujność mło
dzieży na sprawy społeczne i wrażl we serca 
aleksandrowianek może się odezwą na mój 
głos, a Czytelnia im. Staszica przetrwa kry
zys materjalny i zostanie uratowana.

WARSZAWA.
Rzadkie błogosławieństwo. Zamieszka- 

ła w domu nr. 43 przy ul. Niskiej nieja
ka Lenczycerowa powiła troje dzieci sa- 
mych chłopców. Matka i dzieci czują się 
dobrze. Akuszerka, będąca przy porodzie 
zawiadomiła o fakcie tym policję IV ko
misariatu. Wieść o tak rzadkim wy
padku szybko rozeszła się w tej dzielni
cy i wkrótce liczni lokatorzy sąsiednich 
domów zaczęli odwiedzać szczęśliwą 
matkę.

Trupy niemowlęce. Przy ul. Żelaznej 
nr. 43-a dozorczyni domu Franciszka Gu- 
stowa znalazła na podwórzu między 
szczapami drzewa trupa nowonarodzone
go dziecka płci męskiej. Zwłoki przesła
no do prosektorjum.

Przy vul. Nowolipki nr. 9, w koryta
rzu piwnicznym dozorca znalazł trupa 
nowonarodzonego dziecka płci męskiej.-— 
Na trupie są ślady gwałtownej śmierci.

Dział gospodarczy.
Notowania ziemiopłodów w Poznaniu, 

z dnia 29 grudnia 1926 r 
Za 100 kg. loco stacja załadowcza.

Żyto -
Pszenica • •
Jęczmień • -
ęczmień brow. •

* Owies -
Мака żytnia 70P/0 z work
Mąka żytnia 65°#d *
Mąka pszen 65J/o
Otręby żytnie •
Otręby pszenne -
Wyka latowa - -
Peluszka 
Ziemniaki fabryczne
Groch polny
Groch Victoria -
Seradela - •
Gorczyca - •

- 37.75—38,75
• 46,50-49,50
• 28,00-31,00
- 31,50—36,50

, —30.0Э 
stender. —55,00

„ -56,00
- 70,00 -7310
- 26,00 27,CO
. -27.10
- 36 00 - 38,00
. 3100-33.00
- 16°/Л 0 — 6,50 
. 51.00—56.00
- 78.00-8810
- 21,00-23 00
- 63,U0—83.00

•) Cena transakcyjna, ceny bez gwiazdki 
informacyjne.

UWAGI: Groch Victoria w wyborowych 
gatunkach ponad notowania.

Ceny za ziemn aki fabryczne płacone są wyż
sze ub niższe odnośnie do zawartości skrobi.

Obecna waga standardowa : a) na żyto po
znańskie i pomorskie 690,5 gr. (116,8 f. w. h ). b) 
na ps enicę poznańską i pomorską 741,5 gr. U25,6 
f. wagi hol), c na jęczmień browaiowy poznański 
i pomorski 671 gr. t113 f. w. h. >•

Notowania mąki żytnie) na podstawie usta
lonego standardu.

Ziemiopłody. ?(e
BERLIN. 29 12. Zboże i nasiona oleiste 

za 10L0 kg. loco stacja załadowcza, mąka i otręby 
za 100 kg. loco Berlin, łącznie z workiem, inne 
za 100 kg Pszenica march. 264 -267, żyto march. 
233—238, jęczmień jary brow 217 — 245. zimowy 
192-205. o*ies march. 176—186, kukurydza loco 
Berlin 194—196.

Druk i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T. A. w Toruniu.

Za redakcję odpowiedz. Marjan Sydów 
w Toruniu.

XJNCOLN FOZIDSON
CARS - TRUCKS • TRACTORS

Cedici FordowsKie, opony, oliwy 
i wszelkie przybory po cenach najtańszych.

Centrala Samochodów i Akcesorji 
M. Hartwig i SKa, Toruń

Telefon 446. kl5-0 ul. Szeroka nr. 11.
idiuwu,ifcMŁeiie ii wr iw i іигжяэтіеяд^

Węgiel
z kopalń małopolskich dostarcza wagonowo po 
cenach kopalnianych natychmiast firma d3793

Józef Blatt w Krakowie,
ul. Gertrudy nr. 7. TeL 3205.

Panowie Пирсу!

Bloki Paragpn 
jedynie i prawnie zastrzeżone na całą Polską 
wyrabia na specjalnych maszynach masowo

DRUKARNIA NARODOWA TOW. AKC.
w Bydgoszczy, Jagiellońska 10.

IJMy damskie i męskie I 
pierwszorzędne wykonanie d2621 

Paweł Witiek
Szeroka 3X Toruń, Tilefon 6Z5.

I— I.

Udać si? musi ciasto lub pieczywo _ _  I nLRłł
jeżeli do wypieku używany będzie proizeK do inałn I II И 3
pieczywa (drożdźowyl a jako dodatek cukier iUflftll 

waniliowy lub cytrynowy I. I
Przechowane w suchem miejscu zawsze gotowe do IJ " **
użytku, co s'anowi wielką wygodę dla każdej Gospodyni. — Żą d a jcie wszędzie! 
Przedstawicielstwo na województwa: wielkopolskie i pomorskie powierzyliśmy firmie 
Dom Handlowy Jan KajewsKi w Poznaniu, ul. 37 Grudnia 5. (k 1374 

liieith Fibrjka Orniti! tin. 6. Sinner Tew. Ik. Infoi, now. poznaStll

Przetarg.
Na dostawę

1287j m3 кащіевіа поіпгдз oianito . 
drobnoziarnistego, jednolitego zdrowego wiel
kości 10 do 30 cttn. loco wagon Jaksice p. Ino
wrocław wvczasie od 15. stycznia do 15. marca 
1927 r. Oferty należy nadesłać w zaoieczęto- 
wanych kopertach do Wydziału Pow atowego 

,w Inowrocławiu, pokój nr. 5 do dnia Ö. I. 27 r. 
I poczem nastąpi otwarcie ofert. Oferty mogą 
także dostarczać dostawcy, posiadający kamień 
w mniejszej ilości jak wyżej podano.

I Inowrocław, dnia 24. grudnia 1926 r.
Przewodniczący Wydziału Pow.atowego.

Starostat
(—) Dietl. k2163

Szlifiernia szkła
i fabryka luster

szklarnia, warsztat oprawień a obrazów, szkła wszel
kiego rodzaju i gatunku — Duży wybór obrazów 
z oprawą i bez, olejne i pastelowe obrazy, poleca 

po cenach przystępnych d2640

Fa Felski, Toruń,
Tełef. 1C62. Mowy Rynek 14. Telef. 1062.

Nowe siły mężczyźnie
daje „Topuamin11, oddawna wypróbowany i naukowo 
spreparowany środek. 50 dawek 12 złotych ze 
użycia. * k1E"

Dr. Geohard ł Co., Gdańsk, Odd. 224.

Popierajcie handel i przemysł polski

liaiwierei znany Dom okizyhigg kupna na tintorio tojolt 
płaci zaliczki i przyjmuje w Komis na bardzo łagodnych 
warunkach, towary wszelkiego rodzaju które w jesieni 
i w zimie, są najwięcej pożądane np. noszone futra i koce 
płaszcze, kurtki, ubrania, oddzielnie spodnie i marynarka 
męskie, trzewiki i buty, książki, zbiory monet, specjalnie 
antyczne rzeczy. d 1627
_________ W. Grabowski, Toruń, Różana 5.

Oszczędzajcie I Oszczędza.c.el
zużyte ŻYLETKI do apara
tów do golenia do ostrze- 
--------nia przyjmuje — — 

„HEIMCHEN“ nast. F. Il E It WICIE 
TORUN, ul. Łazienna 32. d 598


